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Wa najblizsza przyszłość 


Jak już wiemy z prasy i radia, 
mowa Min. Bedka odbila się szero- 
küm echem! na całym śŚwliecie. Poza 
kilkoma państwami tzw. „osi“ i jej 
sympatykami, oświadczenie Polski, 
złożone przez przedstawciella jej po- 
dityki izagramicznej przyjęto powsze 
chmiie jako wyraz naszej zdecydława- 
nej woli qpomu na wypadek agresji 
i zdemiaskowanie zaborczych piłanów 
Hitlera. 

Sytuacja. polityczna Polski wyjaś 
niða siię o tyle, że znamy już te za- 
borcze plany miemiedkie, zarówno 
zaś Niemcy jak ü świat cały wiedzą 
jak się do tych planów w wypadku 
chęci ich realizowania ustosunknje- 
my. 

Stanowisko Polski wywarło duże 
wrażenie nie tylko wśród  maszych 
Przyjaciół i sytmjpatyków. W III Rze- 
Szy a tym bamdziej we Wiłoszech, z 
którymii łączyły nas zawsze pnzyjaz- 
ne stosunki — opór Polski ożywił sil 
nie nastoje antyfaszystowskiie, wska 
zał bowiem wyraźnie, że dyłkitatorzy 
państw „osi“ pehlają swe kraje do 
awantury o skali światowej, która 
musi skończyć się ich klęską. 


Na tym tle powstają już nawet ja 
koby tarcia między bardziej umiar- 
kowaną polityką włoską a niemiecką. 

Byłoby jednak dużą lekkomyślno 
ścią sądzić, że mabrzmiiewający od 
Paru miesięcy konflikt miiędzymano- 
dowy został ostatecznie zliikwidowa- 
ny „a pokój zapewniony. 

Zbyt dobrze znamy Niemców i Hit 
lera, aby wątpić, że poczucie bezsiil 
nej wściekłości wiobec naszego opo 
nm zamieni się w dalsze próby in- 
tryg i siamia niepokoju. Wskazują na 
to zresztą już masowe pnześladowa- 
nią Polaków w Niemczech. 

Chwiiloowa cisza na arenie między 
nanodowej jest okresem nowego sku 
Piania i przegrupowywaniła sił oraz 
Szykowania się do dalszych rozgry 
wek. Tampo zbrojeń przybiera jesz 
cze bardziej na siłe. 

Wchodzimy więc w nowy okres 
Stosunków międzymarodowych, któ- 
Ty nie jest wprawdzie wojną, ale też 
i nie jest pokojem. Jest to pokój z 
nabita bronią u nogi. Okres niezmier 


nie trudny mie tylko dla nerwów ludz- 
kiich, ale, i to w pierwszym rzędzie 
dla życia gospodarczego kraju. 


i! 
W. czasie ostatnich tygodni, tak | 
obfitych w wydanzenia pollityczne w 
naszym życiu gospodarczym już dały 
się zauważyć jpewme zjawiska ujem- 
ne. 
Panilkamskiie nastroje, powstające 
bezwątpienia nie bez udziału obcych 
agentur, wpłynęły. ma osłabienie pry 
watnego muchu inwestycyjnego i oży 
wienia na rynku pieniężntym, przede 
wszystkim w dziedzinie kredytowej. 
Lą to zjawiska zrozumiałe wpraw- 
dzie w przededniu wojny, ale niedo- 
puszezalne, z punktu widzenia gospo 
darki narodowej, ma dłuższą Metę 


„zbmojnego pokoju“. To też obecny 
okres stawia nam pod: wzgliędem go- 
spodarczym poważne zadania. Musi- 


| my nauczyć się i pnzyzwyczaić praco 


wąć w warunkach pogotowia wiojem 
nego. Nauka. ta — dotyczy przy tym 
w piemwiszym rzędzie przemysłu i 
handlu. Rolnictwo bowiem dobrze 
zdaje egzamin 'opanowamiia swych 
nerwów i znozumieniła potrzeb chwi- 
Üi. 

Czasem może aż dziwnie było wi 
dzieć w okresie największego niapiię | 
jak nie | 

A 


cia politycznego rolinilka, 
Śpiiesząc wychodził w pole z AE: 


giem, hy rozpocząć comoczne sw 
prace. 

A jednak 'w tej pozornej obojęt 
ności dlla rozgrywających się dokoła 


wypadków — tkwi największa siłą 
naszych mollniików. 

Rolnik polski nie jest obojętny 
na nic, eo dotyczy jego kraju i świia 
dectwem gorącego serca, jakie ma 
dla ojczyzny jest choóby wspaniały 
udział romiatwa w subskrypcji Poży 
ezki Obrony Przeciwlotniczej. 

Ale tenże rolnik wie kiedy trzeba 
opanować wszystkie siły i skierować 
| Je może w niieefektowmą, ale naj- 
ważniejszą pracę dla wyżywiemia na- 
nodiu i jego armii. 

Praca w kierunku pomnażania i 
umacniania maszej gospodarki narodo 
wej staje się w bieżącej chwili naj 
właściwszą ż najpilniej krajowi pot- 
rzebną odpowiedzią na germańskie 
zakusy. emer. 


Gen. Rasztikis w Polsce 


We wtorek 9 maja bież. r. 
o godz. 8 min. 30 przybył do War- 
szawy naczelny dowódca wojska li- 
tewskiego gen. Rasztikis. Na Dworcu 
Wschodnim przybranym flagami o 
barwach polskich į litewskich 

POWITAŁ GO MARSZAŁEK 

ŚMIGŁY-RYDZ 


wraz z ministrem spraw wojskowych. 
szefem sztabu głównego i gronem in- 
nych generałów. Na spotkanie przy- 
był na dworzec także poseł litewski 
min. Szaulis wraz z członkami posel- 
stwa. Po przywitaniu się i przeglą- 
dzie kompanii honorewej, gen. Rasz 
tikis odjechał | 


DO PAŁACU BLANKA, 
gdzie w specjalnie przygotowanych 
apartamentach zamieszkał na czas 
swego pobytu w Warszawie. 

Przyjmując w Generalnym Inspek 
toracie Sił Zbrojnych wizytę swego 
gościa, Marszałek Śmigły-Rydz wrę- 
czył mu odznaki 

WIELKIEJ WSTĘGI ORDERU 

ODRODZENIA POLSKI, 
a oficerom jego świty odpowiednie 
klasy tego orderu. 

W godzinach przedpołudniowych 
naczelny wódz armii litewskiej gen. 
Rasztikis złożył wizytę 

P. MINISTROWI BECKOWI. 


Gen. Rasztikis na manewrach, w otoczeniu 


obcych, akredytowanych w Kownie. Obok 


generalicjj i attachés wojskowych państwstoi obecny premier litewski gen. Czernius. 


Po odbyciu wizyt oficjalnych gen. 
kasztikis w asyście kompanii hono- 
rowej złożył na Grobie Nieznanego 
Żołnierza wieniec ze wstęgami o czer 
wono-czarnych barwach litewskiego 
orderu wojennego. 

Następnie został przyjęty w obec- 
ności Marszałka Śmigłego-Rydza na 
audiencji przez 

PANA PREZYDENTA R. P. 


który potem podejmował śniadaniem 
gości litewskich i polskich. 
Wieczorem Marszałek  Śmigły- 
Rydz wydał w hotelu Bristol obiad, 
w którym prócz gen. Rasztikisa i je- 
go świty wzięli udział minister spraw 
wojskowych gen. Kasprzycki, inspek 
tor armii gen. Fabrycy, Szef sztabu 
głównego gen. Stachiewicz oraz Sze- 
reg generałów i wyższych oficerów. 


Regent Jugosławii 
Jedzie do stolic „osi” 
Książę regent jugosłowiański 


Paweł wraz z małżonką i towarzyszą- 
cymi mu osobami opuścił Białogród, 
udając się z oficjalną wizytą do Rzy- 
mu. 

Jak donoszą z Berlina mna po- 
czątkiu czerwca ma przybyć tu z wi- 
zytą książe regent Paweł jugosłowiań 
ski. 
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„GŁOS ZIEMI“ 


Co się zdarzyło w ciągu tygodnia 


“V "i TO.V 


„Szaniujące się państwo nie czyni 
koncesji jednostronnych „My w. 
Polsce miie, znamy pojęcia pokoju za 
wszelką cenię. Jest jedna tylko rzecz 
w życiu ludzi, maradów į państw, 
która jest bezcennią: tą rzeczą jest ho 
nor“. Oto jest odpowiedź Polski na 
ostatnie żądania niemieckie, odpio- 
wiedźé wypowiedziana przez usta 
min. Becka na piątkowym posiedze- 
niu Sejmu, W oparciu przede wszys 
ikim o własną siłę zbrojną, i wła- 
sny naród, Polska oświadczyła nie- 
dwiuznaczmiie, że od Bałtyku odep- 
chnąć się nie dla i że swego dostępu 
do morza, a wiec Gdańska i. Plomio- 
rza bronić będzie do upadłego. 

Odrzucenie |pwopozycyj niemiec- 
kich przez Polskę (a propozycje te 
jak wiadomo tyczyły się włączenia 
Gdańska do Niemiec i autostrady nije 
miieckiej pnzez Pomonze wzamian za 
wątpliwej wartości "uznanie przez 
Niemcy polskich granil zachodnich) 
będzie miało wielkie znaczenie dla 
dalszego biegu wypadków politycz- 
mych w Europie. Bo oto dotychczas 
tryumiiujący i ibezkmwawy pochód 
Hitlera i jego armiiii na wschód i po- 
łudnie Europy został powstrzymany 
jednym krótkim słowem polskiego 
ministra spraw zagranicznych za któ 
rym stoi cały manód polski: Polska 
od Bałtyku odepchnąć się nile da! 

Stamorwiiskio Polski wobec żądań 
niemieckich stanowi pierwszą dotkli 
wą porażkę polityki Hitlera. Jedyną 
odpowiedzią Niemiec po tak licznych 
i szumnydh wystąpieniach wodza III 


Rzeszy, powinno być wysyłanie wojsk | 


niemieckiich do Gdańska bez wzglę- 
du na rezultaty jakie z tego mogą 
wyniknąć. Skono kanclerz tego nie 
uczymił, oznacza to, że -boii się ryzy 
ka wojmy z Polską, a więc, co z tego 


wynika — niie jest zbyt pewny swo | 
ich sił własnych. Co prawda i w spra : 
wie czechosłowackiej Hitler na razie | 
ustąpił, by potem raźniej zabrać się ; 


do dzieła. Ale dziś nie ma już chyba 
w świecie takiego polityka, 
by chciał porównywać Polskę z Cze 
cho - Słowacją, ta Europę z września 
1938 r. z Europą dnia dzisiejszego. 
zeba więc sitwiendziić, że odpowiedź 
Polski ma memorandum niemieckie 
położyła bezpowrotnie koniec bez- 
krwawym zwyciłęstwom hitleryzmu 
w Europie. Teraz mogą zagrać dzia 
ła, ale kito. na tym: gomzej wyjdzie— 
my czy oni, to jeszcze pytamie. 
Pomażikę jaką ponieśli Niemcy w 
Polsce starają się oni odbić sobie w 
sukcesach dypliomatyczmych ma innej 
drodze. Oto państwa skandynawskie, 
Łotwa, Estonia, Belgia Holandia, 
Szwajcaria i Grecja otrzymały propo 
zycje zawarcia paktu o nieagresji z 
Niemeami. Łotwa i Estonia zgodziły 
się na tę propozycję, ale to niie ozna 
cza jeszcze sukcesu niemieckiego, 
gdyż podobne pakty łączą oba te kra- 
je również i z Rosją Sow. Nato- 
miast wszystkie inne kraje odniosłv 
się do propozycji niemieckiej nieuf 
nie. Na uwagę zasługuje fakt, że z 
państw bałtyckiich jedynie Liltwa mie 
otrzymała propozycji od Niemiec co 
do paktu o niieagresji. To, jak rów- 
nież wizyta naczelnego wodza armii 
litewskiej gen. Rasztikisa w Polsce 
(przybył do Warszawy dnia 9 maja 
na zaproszenie marsz. Śmigłego Ry- 
dza) wskazuje, że Litwa obrała sobie 
właściwą i niezależną drogę ipostępo- 
wania o wiele odbiłegającą od punktu 
widzenia Berlina. To stanowisko Lit 
wy jest dla nas specjalnie cenne, ze 
względu na strategiczną sytuację ja 
ką będzie posiadać Litwa dła nas w 
razie wojny z Niemcami. Po ostatniej 


który ; 
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porażce zadanej pnzez Polskę Niem- 
cy starają się również odegrać na od 
cinku włosłkiim. Oto w ubiegłym ty- 
godnilu ogłoszono światu zawarcie se 
juszu wojskowego włosko - niemiec 
kiego. Zarówno ten sojusz jak i ciąg ; 
łe wizyty niiemieckiich mężów stanu i 
wiojskowych dlo Włoch moszą wyraź 
ne cechy: (demonstracji obliczonej na 
moralny efekt za granicą, idemionst 
racji pozbawionych treści. Jest bo- 
wiem nzeczą znaną, że Włochom wea 
le mie zależy na wojnie europejskiej, 
w której nie mogą omi nic zyskać. a 
stracić bardzo dużo. Dlatego też w 
ostatnich czasach na osi Rzym — Ber 
lin powstają coraz większe zgrzyty, | 
których mie usuną żadne oficjalne | 
pakty į enuncjacje. 

Walka dyplomatyczna między o- 
sią a blokiem na Bałkanach trwa w 
dalszym ciągu. Po pnzechyleniu się 
Rumunii į Grecji na stronę Anglii i 
Francji, z kolei Tureja zawarła pakt 
z Anglią. To co się dzieje ma Bałka- 
nach powinno specjalnie interesować 
Polskę gdyż w razie wojny z Niemca 
mli będziemy zmuszenii prawdopodob 
nie sprowadzać surowce li materiały 
popinzez południową naszą granicę— 
z Anglii, Francji z ich kolonii przez 
morze Śródziemne, cieśninę Dardanel- 
ską (znajdująca się w ręku Turcji) i 
przez Rumunię. Dłatego też zawarcie 
paktu angielsko - tureckiego jest dla 
Polski mzeczą niezwykłe pomyślną. 
Co się tyczy Jugosławii — rw dalszym 
ciągu trwają zabiegi celem pozyska 
na jej dla Włoch i Niemiec. 

Zabiegi te idą w kierunku pod- 
trzymaniia antagonizmów wewmętrz- 
mych (ostatniio rokowania między 
Chonwatami a rządem zostały, zerwia 
ne) oraz wysuwania kuszących propo 
zycji gospodarczych. 

Po ostatniej wizycie ministra spr. 
zagr. Jugosławii we Włoszech i Ber 
linie, z kolei regent Paweł bawił w 
ubiegłym tygdoniu w Rzymi£. 

Z innych wydarzeń mamy do za 
notowania oficjalne wystąpienie Hi 
szpanii z Ligi Narodów. Gen. Fran- 


|! eo zwolniił z wojska jeden z roczni- 


ków (ok. 200 tys. tudzi), W Rosji sow. 
ustąpił ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych jp. Litwiinow, a jego 
miejsce zajął Mołotow zdecydowany 
przeciwnik Niemiec. Zmiana ta łączy 
się zapewne z niepnzejednanym sta- 
nowiskiem jakie zachowywał Liitwi- 
now w stosunkiu do Anglii ù Francji. | 
SS. 
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Wyjazd angielskiej pary królewskiej do Kanady i Ameryki 


Król Jerzy VI, królowa Elżbieta oraz księżniczki Elżbieta i Małgorzata 
[Portsmouth «w chwili pożegnama 


Róża «w porcie 


przed odjazdem. 


Sojusz wo;skowy niemiecko -włoski 


W ezasie rozmów, jakie minister Spr. zagr. Italii hr. Ciano į mini 
ster spr. zagr. Rzeszy v. Ribbentrop odbyli w dniach 6 i 7 maja w Medio 
lanie, obecna ogólna Sytuacja polityczna była przedmiotem uważnego 
badania. Stwierdzomo ponownie całkowitą zgodność poglądów obu rzą 
dów i POSTANOWIONO USTALIĆCOSTATECZNIE STOSUNKI OBU PA 
ŃSTW OSI W SPOSÓB FORMALNY W PAKCIE POLITYCZNYM I WOJ- 


SKOWYM. 
Ttalia i 


Rzesza są przekonane, że w ten sposób przyczyniają się 


skutecznie do zapewnienia pokoju w Europie(?) 


Wysiłki propagandy niemieckiej 


Niemcy nie szezędzą wysiłków, by 
w dalszym ciągu rozdmuchiwać „epo 
kowe“ znaczenie paktu mediolań- 
skiego, co do którego prasa światowa 
ustosunkowała się jak do nowej pró- 
by zastraszenia. Dla tej propagandy 


nie byle gratką było wojownicze wy- 
stąpienie dyktatara Włoch, na zwo- 
łanym posiedzeniu Najwyższej Faszy 
stowskiej Rady Wojennej, gdzie Mus 
solini w bardzo różowych barwach 


| przedstawił efektywa armii włoskiej. 


Los Słowacji jest niepewny 


Pisma angielskie z 9 maja br. do- 
noszą, iż ostatnio na granicy Słowa 
cji zauważono weilką koncentrację 
wojsk węgierskich. Angielskie dzien 
niki donoszą o rzekomym zamierze 
Węgier zajęcia Słowacji za zgodą 


Jubileusz króla duńskiego 


Król Danii Chrystian X obchodził onegdaj 
armii duńskiej. Ten jubileusz króla Danii 


wej w Kopenhadze. Króli Chrystian X prze:l oddziałem swej 


jubileusz 50-lecta. wstąpienia 
odbył się podczas wielkiej parady wojsko- 


do szeregów 


gwardii. Podkreślić mna- 


leży, że król duński: jest chyba najpopularniejszym monarchą na świecie. Niejedno- 


krotnie widzieć go można spacerującego 


bez żadnej świty po ulicach Kopenhagi 1 


witamego wszędzie ze szczerą życzliwością przez luklmość. 


Niemiec. 

Jednocześnie w Bratysławie roz- 
poczęły się 9 maja narady niemiec- 
ko-słowackie uad wykonaniem wo- 
jennej klauzuli słowacko-niemieck. 
układu, przewidującego szerokie upra 
wnienia dla Niemiec pod względem 
zakładania baz wojennych na terenie 
Słowacji. 

W Londynie uporczywie utrzymu- 
ją, że Słowacię czekają nowe przej- 
ścia. 


Niemiecka gospodarka 
w Rumunii 


Do portu rumuńskiego Konstam- 
zy, jak podaje Niemieckie Biuro In- 
formacyjne, przybyło 70 niemieckich 
inżynierów-geologów, których zada- 
niem jest odnalezienie nowych złóż 
naftowych w Rumunii. 

Jak z tego widać, Niemcy już wy- 
ciągają swą checiwą dłoń po tak im 
potrzebną naftę rumuńską. 


Zerwanie stosunków 
między Niemcami i Argentyną 


Z Paryża donoszą, że wbrew zaprze- 
czeniom niemieckim, berliński kores 
pondent Havasa utrzymuje, iż nale- 
ży oczekwiać odwołania ambasadora 
argentyńskiego w Berlinie i zerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych mię 
dzy obu państwami. 


NE A z 
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Na wtorkewym (9 maja) posie- 
dzeniu Sejmu w obecności człon- 
ków rządu z panem premierem 


gen. Składkowskim na czele uchwa- 
lono jednomyślnie rządowy projekt 
ustawy o upciważnieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania de- 
kretów. l 
Na wstępie posiedzenia marszałek 
zawiadomił o przyjęciu, przez Senat 
bez zmian 29 projektów ustaw, w 
czym 10 ustaw ratyfikacyjnych. 


W pierwszym czytaliu odesłano 
do komisyj dwa rządowe projekty 
mstaw o kredytach dodatkowych na 
r. 1938 i 1939 oraz na r. 1939-40, jak 
również 4 projekty usław, złożone 
przez posłów. 

Z kolei projekt ustawy o pełno 
mocnictwach referował pos. 
Ski. 

Przed złożeniem przez 


pos. gen. 


W wyniku obrad przedstawicieli 
państw skandynawikiich, dnia 9 ma- 
ja w Sztokholmie opublikowano na- 
stępujący komunikat. 

„iWiuustrowie spraw zagranicz- 
nych państw północnych stwierdzili 
w toku obrad, że państwa te niezach 
wianie Stoją na gruncie deklaracji, 
złożonej na zgromadzeniu w Oslo w 
roku 1938 i że tak jak poprzednio 
PRAGNĄ TRZYMAĆ SIĘ ZDALA OD 
UGRUPOWAŃ MOCARSTW, mogą- 
cych powstać w Europie, W WYPAD 
KU ZAŚ WOJNY POMIĘDZY TAKI- 
MI UGRUPOWANIAMI UCZYNIĄ 
WSZYSTKO, BY NIE BYĆ DO NICH 
WCIĄGNIĘTYMI. Wychodząc z tego 
punktu widzenia, ministrowie rozwa 
żyli możliwości stojące przed ich kra 
jami w Sensie udziału indywidualne 
go lub wspólnego w mniej lub `ar- 
dziej szerokim systemie układów o 
nieagresji. Ministrowie wymienili w 
tej sprawie informacje oraz punkty 
widzenia, przeważające w 4 minister 
stwach spraw zagranicznych. Rezul- 
laty tych rozważań zostaną przedsta 
wieme odnośnym rządom. 

Czterej ministrowie zgodnie stwier 
dzili, że stanowisko międzynarodowe, 
jakie ich państwa pragną zająć w 
drodze polityki konsekwentnej i da 
rowolnie obranej, którą zamierzają 
utrzymać, WYKLUCZA, BY MOGŁY 
ONE STAĆ SIĘ PRZEDMIOTAMI 
W JAKICHKOLWIEK KOMBINAC- 
JACH POLITYCZNYCH. Ministrowie 


Już w czerwcu odbędzie sie 


pobór rekruta w Anglii 


Angielska Izba Gmin uchwa- 
liłą ostatecznie ustawę o POw- 
Szechnym obowiązku służby wojsko 
wej. Ustawa przeszła bez wszelkiej 
dyskusji i to w formie odrzucenia 
przez izbę demonstracyjnego wnios 
ku Labour Party, domagającego się 
utrzymania zasady służby ochotni- 
czej. Po odrzuceniu przez większość 
387 głosów przeciw 145, Labour Par 


Browni 
I 


aa LCOS 


Sejm przy jal bez dyskusji projekt 


ustawy o pełnomocnictwach 


Skwarczyńskiego na wtorkowej sesji 
wniosku o demonstracyjnym przy- 
jęciu ustawy o pełnomocnictwach bez 
dyskusji zapisani byli do głosu: nie- 
zależny poseł Dudziński, a także 
przedstawiciele mniejszości narodo- | 
wych od Ukraińców wicemarsz. Mu- 


Inicjatywa posłów niezależnych 
z gen. Żel gowskim na czele 


Niezależni posłowie: gen. Żeligowski, Dudziński i Stoch zwrócili się do 
pp. premiera i wicepremiera w imieniu porozumienia wszystkich polskich 
posłów niezależnych, wskazując, że zupełnie dobrze rozumieją, iż w dzi- 
siejszej sytuacji o wielu wydarzeniach i obiawach życia nie należy mówić 
ani z trybuny ani w interpelacjach. Jednakże nie można się wyrzec dla do- 
bra sprawy informowania przedstawicieli rządu o tych jakiach i zagadnie- 
niach, o których może publicznie mówić byłoby nie na czasie. Chodziłoby 
o ustalenie kontaktu posłów niezależnych z rządem przy zachowaniu pokoju 


wewnętrznego. 


wspólnie witają przejawy woli ze 
strony każdego kraju, dotyczące po 
szanowania integralności i niezawis 
tości państw bałtyckich. Wzajemne 
poszanowanie ze strony państw pół 
nocnych w stosunku do innych 
państw stanowi naturalną konsek- 
wwencję całokształtu polityki państw 
północnych, 


Nasza siła zbrojna 


wy bez przeprowadzania formainego 


głosowania nad samym wnioskiem 
rządowym. 
Ustawa przewiduje obowiązek 


przymusowych 6-miesięcznych ćwi- 
czeń wojskowych dla mężczyzn w 
wieku lat 20 i 21. Pierwszy pobór 
rekruta odbędzie się już w czerwcu 
r. b. 

Ponadto angielskie Ministerstwo 


ty wyraziła zgodę na przyjęcie usta. wojny ogłosiło, że stan liczebny ar- 


Inicjatywa posłów niezależnych z gen, Żeligowskim na czele spotkała 
się u pp. premiera i wicepremiera z życzliwym przyjęciem. 


padstwa północne oduc propozycje niemieckie 


Strzelec płatowcawy przy kąrabinie maszynowym w samoloce. 


Z IEAM DIa 


| dryj i od Żydów pos. Sommerstein. 
| Przedstawiciele mniejszości zamierza 
li złożyć krótkie deklaracje, oświad- 
czając się za pełnomocnictwami, 

Wobec wniosku pos. gen. Skwar- 
| zyńskiego wszyscy zapisani zrzekli 


się głosu, 


W wyniku konferencji ministro 
wie spraw zagranicznych wyrazili 
przekonanie, że odpowiedzi, którc po 
powzięciu decyzji przez każdy kraj 
będą mogły być udzielone w sprawie 
ich stanowiska wobec układów obec 
nie proponowanych, wzmocnią pod 
trzymują w imię ich prawa do samo 

| stanowienia", 


mii terytorialnej w dniu 30 kwietnia 
rb. wynosił 258,383 ludzi, to znaczy, 
że wciągu 12 miesięcy armia teryto 
rialna wzrosła o 83.325. 


Jak wiadomo, armia terytorialna 
została postawiona na stopie pogo- 
towia wojennego i podwojona. Dopro 
wadzona ona będzie do 340.000 ludzi, 
wobec czego dla osiągnięcia przewi- 
dzianego poziomu potrzeba 80 tys. | 
ochotników. 
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W razie wojny 
Australia — z Anglią 


Ze stolicy Australii Sidney dono- 
szą że minister spr. zagr. Australii 
sir Henry Gullet, pizemawiając 9 
maja w izbie reprezentantów, oświad 
czył, iż w wypadku gdyby W. Bryta 
nia weiągnięta została do wojny, rząd 
australijski zgodnie z życzeniem ca 
łego narodu, stanie u boku kraju ma 
cierzysiego, 


D a EERE NT E AEAEE nE | 


Wielka uroczystość 
w Mościcach 


Dnia 7 maja br. odbyła się nro- 
czystość poświęcenia ii ofiarowania 
armii 2-ch samolotów ii 2 karabinów 
przeciwlotniczych zakupionych z gro- 
szowych mieraz składek 270 tysięcz- 
nej rzeszy (prenumeratorów „„Płonu* 
czasopisma wydawanego makładem 
Zjednoczonych Fabryk Związków A- 
zołowych w Mościcach ń Chorzowie. 

Na rozległych błoniach przy kilku 
nastutysięcznej rzeszy uczestników 

i delegatów wszystkich województw 
czytelników „Pllonuć oraz  liczmie 
zgromadzonych gości ii przedstawi. 
cieli władz i ammii z p. wice - pre- 
mierem inż. Eugeniuszem Kwiatkow 
skim di gen. Narbut - Łnczyńskim 
na czele zostało odprawione nabożeń 
stwo przez posła ks. prałata Dr Lu- 
beliskiego. 


Nabożeństwo zostało odprawione 
w efektownie przybranej, słomą po- 
krytej, prowizorycznej kaplicy. Po 
nabożeństwie odbyło się poświęcenie 
i ofiarowanie daru, podczas kitórego 
zostało wygłoszonych cały szereg 
przemówiień, które roznoszome przez 
megafony głośnym echem docierały 
do 'wszystkiich mczesiiniików uroczysto 
ści. Pierwszy przemówił redaktor 
„Plonu“ p. Tereszczenko oraz imieniem 
prenumeratonów ,Plonu“ gospodarz 
Karol Baran z Welinzyckiawiiec. pow 
żywieckiego, który w gorących sło- 
wach dał wyraz mazuć ludu dla twór 
cy Gdyni i założyciela czasopisma 
„Plon“ p. wicepremiera inż. Kwiatkow 
skiego oraz przekazał sprzet wojer 
ny ammiii. Po akcie pośwłięcenia samo 
lotów wygłosił przemówienie ks. inf. 
Dr Lubelski zaznaczając na zakończe 
nie, że nad całością granie czuwa 
Najświętsza Panienka Królowa Korony 
Polskiej, dalej przemawiał p. gen. Nar 
but Łuczyński dziękując w mocnych 
żołnierskich słowach za hojny dar, a 
po tym p. wicepremier inż, Kwiatkow- 
skii, zaznaczając, że Polska i jej naj 
liczniiejsza warstwa mamodtur — to jest 
warstwa rolnicza jest najbardziej pa 
kajowo usposobiona i pokój ceni. 
tecz fundując samoloty daje wyraz. 
niewznuszonej (decyzji narodu pol- 
skiego obrony swych granic ii swych 
praw w razie, gdy którykolwiek z 
sąsiadów wyciągnie swą rękę po na 
sze ziemiie, czy prawa. 

Na zakończenie uroczystości wy 
konano na otiarowanych samolotach 
Szereg efektownych ewiolucyj w po- 

wiietnzu pozez (przedstawiicieli naszej 
anmi powlietrzmej. 


Uczestniicy i delegaci mroczystości, 
trwającej około 3 godzim z żalem opu 
szezalli plac. Każdy: pośpieszył do do 
mu, aby podzielić się doznanymi wra 
żenilamii, które naprawdę były impo 
nujące, co można było wnosić z bez- 
pośredniich rozmów jak również z 
przemówień na obiedzie, kiedy dele- 
gaci z poszczególnych "województw 
ze łzami w oczach podkreślali swo 
je solliidaryzowaniie się z wygłoszony 
mil na uroczystości pnzemówiieniami. 
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Przy selekcji prosiąt musimy się 
kierować ilością idh w miocie oraz 
wyg glądem zewnętrznym i ich żywot 
nością. 

Nie można ‘oczywiście zostawiać 
przy macionze więcej prosiąt, amiżeli 
posiada sutek. Można natomiast mad 
liczbowe prosięta umieścić przy im 
nej macionze, która opwosiła się o tej 
porze, a posiada mało prosiąt. Now 
malnie mie powinno się zostawiać wię 
cej prosiąt anliżeli 10. Odsadzamy za 
raz po urodzeniu prosięta, które ma- 
ją na ciele plamy, posiadają jakieś znie 
kształcenia, wreszcie są wyraźnie sła- 
bo rozwinięte. Takie sztuki najlepiej 
zabić. Jeśli takich wyraźnie słabych 
prosiąt nie ma, a jest ich za dużo, 
należy prosięta poważyć i usunąć naj 
lżejsze. 
prosię winno ważyć około 1 kg. Przy 
bardzo licznych miotach ważą ome 
odpowiednio mniej. 

Jeśli maciowa padnie po. porodzie 
lub też zależy nam ma wychowaniu 
nawet nadliczbowych prosiąt, można 
się uciec do próby wychowania pro- 
Siąt, pojąc je z reki., Jest to jednak 
bardzo żmudne į mzadko kliedy pro 
wadzi do celu. Pojenie z ręki musi 
być bowiem bardzo częste, przynaj 
mniej co 3 godziny, musi być uskute 
czniane również i w nocy. Poza tym 
małe pnosięta iznioszą źle mleko kro 
wie, gdyż mieko świń zawiera w so 
bie więcej składników  pokanmo- 
wych, aniżeli, mleko krowie. W litrze 
mleka świń znajduje się około 6% 
białka, tyleż (tłuszczu. około 40/6 cuk 
nu — i 0,9/0 soli mineralnych. Skład 
białka w mleku śŚwiiń jes różny od 
białka krowiego. U krów w białku 
przeważa kazeina (semik), a u świni 
— innego rodzaju (białko, zwane albu 
miną. Kazcira w żołądku ścina się w 
grube kawały — albumina w drobne 
kłaczki. Większa ilość krowiego mle 
ka zadawana małym prosiiętom po 
woduje izaleganie trudno strawnej ka 
zeimy w żołądku, skutkiem czego na 
stępuje miestrawmość i upadek wagi 
prosiąt. 

W celu uniknięcia i wprowadze- 
mia. wiekszych ilości białka mleka 
krowiego do przewodu pokarmowe- 
go prosiąt stosuje się mozoieńczamie 
zadawanego mleka przynajmniej pół 
na pół z wodą. Jednak przy takim 
MET E 


Zrazu |po urodzeniu każde | 


| nych 


mozcieńczaniiu otrzymują prosięła za 
mało składników pokarmowych i mu 
szą gorzej przyrastać i wozwijać się. 
Dlatego lteż sposób wychowywania 
prosiąt ma butelce jest taki trudny 
do przeprowadzenia. 

Jeśli chcemy prosiięta jędnej ma 
ciory (przystawić do drugiej, to postę 
pujemy w ten sposób, 
prosięta jednej i drugiej maciory 
przez 2 do 3 dni smarujemy jakimś 
płymem o wyraźnym ząpachu np. maf 


| tą, spirytusem itp. Maciora poznaje 


swoje prosięta węchem i przyjmuje 
tylko te, których zapach zna. Przez 
posimiarowanie ich nie rozpozna jed- 
prosiąt od drngich i pozwoli 


| obcym ssać, a potem już nie mozróżni 


własnych od cudzych. 


Nie "wszystkie sutki maciory dają 
jednakowe ilości: mleka. 
przodu, druga i tmzecia para 


Licząc od 


że uprzednio | 


sutek | 


jesl najbardziej wydajna daje þo- 
wiem nie tylko większe ilości mieka, 
ale i bogatsze w składniki pokarmo- 
we. Najgorsze pod tym względem są 
sutki tylne. Chcąc mieć zatem miot 
całkowicie równy, małeży słabsze pro 
sięta przysadzać przez kilka pierw- 
szych dni do lepszych sutek, — a lep- 
sze — do gorszych. Jeśli jednalk część 
| prosiąt chcemy przeznaczyć do hodio 
| wl, a część do tuczu, należy najlep 
sze i majcięższe przysadzić do sutek 
lepszych. 


Maciory dają około 2 do 6 tilrów 
mleka dziennie. Są to znaczne ilości 
zważywszy, że owganizm świni jest na- 
stawiony naczej w kierunku pnaduk 
cji mięsa i tłuszczu, niż produkcji 

| mleka. Chcąc zatem utrzymać miecz 
ność (mliacior ma: wysokim poziomie, 
| należy je odżywiać jak najintersyw 
niej. Pasze muszą być tak dobrane, 


Plany NA SA na owoce 


W związku z możliwością ubiegania się 
o przyznanie kredytów na budowę przecho- 
walni na owoce, podajemy do wiadomości, 
że Komitet Chłodnictwa postanowił opraco- 
wać piany przechowalni mniejszych typów, 
umożliwiających drobnym rolnikom prze- 
chowywanie sezonowych nadwyżek owoców, 

Plany przechowalni na 10—12 ton owo- 


ców pod chłopskimi budynkami mieszkal. 


nymi są już opracowywane i przypuszezal- 
nie w drugiej połowie maja zostaną udostęp 
| nione zainteresowanym. 


| Będzie to micwątpliwie dużym uzupeł- 
nieniem opracowanych dotychczas planów 
przechowalni (na 25 i 100 lon owoców) róż- 
nych typów. które nie rozwiązały całkowicie 
sprawy przechowaluietwa owocowego. 


Nasiona lnu i konopi 


Nasiona siewne Inu długowłóknistego 
wysokiej jakości oraz konopi jugosłowiań- 
skich oryginalnych są jeszeze do nabycia w 
Towarzystwie Lniarskim w Wilnie, ul. św. 
Jacka 2, w cenie 62 zł za nasiona Inu loco 
staeja Nowo-Wilejka, nasiona konopi 90 zł 
loeo stacja Katowice. 


Koszi przesylki nasion dla rolników 
według specjalnej ulgowej taryfy ko- 
lejowej. Warunki nabycia: przy <a- 


mówieniu wpłacenie zaliczki w wysokości 

15 zł za 100 kg inu i 25 za 100 kg konopi, 

, reszta za zaliczeniem kolejowym. Wykonanie 
| zamówienia natychmiastowe, 


Kontaktowaniee zasiewów konopi 


TOWARZYSTWO LNIARSKIE 
POSZUKUJE NA TERENIE WOJ. 
WILEŃSKIEGO I NOWOGRÓDZ- 
KIEGO gospodarstw rolnych, posia- 
dających dobrze osuszone 'torfowis- 
ka milzinne, bądź żyzne gleby mine- 
nalne dla zawarcia 
wyprodukiowanie 


słomy konopnej. 


„Cudze chwalicie, swego nie znacie“ 


Lecz co to jdst „swoje? To są 
rozmaite obrzędy, to niejako ramy 
w które ujęte jest życie wsi, a w tych 
ramach obrzędowych lud żyje, pra- 
cuje, bawi się, śpiewa, tańczy iltd. 

Zastanówmy się tym 
tańcem. 

My wieśniacy nie tylko zapomi- 
namy o „swojem', pogandzamy rze- 
czami swojsikimi, ale ich się wstydzi- 
my. Ażeby mie drażnić ucha nazwą 
taniec „polski“ wprowadza się tań- 
ce obce, o dziwnych nazwach: foks- 
trott, szimi, tanga rozmaite, „slo- 
foxy“ i jak się tam te wszystkie wy- 
mysły taneczne nazywają. 


razem nad 


Ale taniec musi być! Taniec dziś 
jak i dawniej tak wielu znajduje 
chętnych, że bez miego nie może się 
udać żadna niemal impreza społecz- 


In 
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| 
li 
li 
ł 


a. Urządza się „tańcujące herbatki“, 
wiedzie wieczorki“ na dobroczynne 
i inne społeczne cele. 

Główną atrakcją takich imprez 
jest właśnie tamiec. Kto się dobrze 
zabawi, nie żałuje grosza na cel szla- 
chetny. 

A jednak nowoczesne tańce są 
źródłem demoralizacji i przedstawia- 
ją ogromne niebezpieczeństwo dla 
jednostek i moralności. publicznej 

Dawniej tańczono sobie na wsi 
krakowiaka, mazurka. oberka, polkę 
i inne podobne tańce. Dzisiejsze plą- 
sy wyglądają, zwłaszcza dla starszej 
wiejskiej publiczności, niestetycznie. 

Któż je wymyślił? Początku nale- 
ży szukać w (kabaretach i salonach 
wielkomiejskich innych narodów, 
gdzie się bawi półświatek i t. zw. zło- 


kontraktów na l 


| Odbiór konopi jesienią, po ustalonej 
z góry ceniie. 

Nasiona konopi: południowych 
dostarcza Towarzystwo Lnilarskie. Po 
wzory ikontraktów j dodatkowe im- 
formacje należy się zwracać do To- 
wiarzystwa Lniarskiego w Wilnie ul. 
Jacka Nr 2, tel. 7-15. 


Św. 
i 


ta młodzież. 
jawnej, czy upozorowanej rozpusty, 
gdzie wszystko jest obliczone na pod- 
niecenie zwierzęcych instynktów czło- 
wieka, gdzie się leje wódka, nie przy- 
zwoiłego i eleganckiego powstać nie 
może. 

(W każdym: razie tańce te nie są 
narodowo-polskie. Pocóż ledy ma- 
my małpować w tańcach inne naro- 
dy? Czyż mie piękniejsze swoisie 
tańce, którym hołdowali nasi przod- 
kowie? 

Trudno , powiedzieć żeby taki 
fokistrot, szimi lub inny nowomodny 
taniec zaspakajał wymagania este- 
tyki. Pary tańczących zbliżają się 
niekiedy do siebie tak. że prawie na 
depitiują sobie na palce i przybiera 
ją wymyślne pozy. Oczywiście, że 
przy itak ścisłym zbliżenńu się męż- 
czyzny do (kobiety budzi sę zmysło- 
wa mamięiność obojga tańczących. 
Pawie ktoś może: Młodość ma swoje 


CE O A 


Pielęgnowanie prosiąt ssących 


by wpływały oue jak najkorzystniej 
ma produkcję miekka, a więc powinny 
działać mlekopędnie. Takimi pasza 
mi będą buraki, manchew, latem zie 
iomki, oraz otręby pszenne, owies, 
makuch lnb mączka sojowa, młeko 
chude itd. 'W ogólnej dawce paszy 
winna maciłora otrzymywać pnzy peł 
nym miocie prosiąt około 700 do 800 
g białka stnawarego. Dlatego też nie 
należy skąpić maciorze pasz treci 
wych, których winno się zadawać 
ogółem akoto 3 do 4 kg. Dobrze jest 
tak zorganizować Żżywiemie macior. 
by najpierw otrzymywały potrzebną 
im dawkę pasz freściwych, a pasze 
objętościowe zadawać im lak, by zja- 
dały je w takich ilościach, jakie im 
własny apetyt wskaże, 

W okresie karmienia prosiąt 
ciora winna otrzymywać pasze jak 
majlepszej jakości. Pasze bowiem 
wpływają w dużym stopniu ma jakość 
wytwiamzanego mleka i w ten sposób 
działają dobrze lub szkodliwie na 
zdrowie prosiąt. Szczególnie niebaz- 
piecznym jest zadawanie  maciorze 
mleka mieświeżego. Mleko chude su 
rowe jest zasadniczo  majodjpowied 
niejsze, jednak czesto niebezpieczne. 
W porze letniej łatwo się psuje, to 
znaczy k'waśnieje. O ile całkowicie 
sk.'waśniałe nie jest szkodliwe, to pod 
kwaśniałe "wywołuje zawsze biegunki 
nie tylko m maciory, ałe w silniej 
szym jeszcze stopniu u prosiąt ssą- 
cych. Ponadto mleko surowe może 
być przenosicielem zarazków gruźli 
cy, na które pnosięta są bardzo wraż 
liwe i łatwo ma tę chorobę zapadają. 
Dlatego zawsze lepiej mleko przed 
zadaniąm macionze lub  prosiętom 
przegotować. Przegotowanie mleka 
da nam pewność, czy mleko jest świe 
że (mleko nadkwaśniałe zwarzy się 
po ogrzaniu) oraz zabije zarazki gruź 
licy. Dr J. B. 

(Por. Gosp.''). 


Złóż „ollarę 
M 


ma 


A w tych spelunkach | prawa. Musi się zabawić. — Słusz- 


nie. Ale czyż zabawa, lub taniec ko- 
niecznie muszą stać w sprzeczności 
z pojęciem moralności chrześcijań 
skiej. 

Tańce taw. nowoczesne tak się 
już jednak przyjęły, że aż trudno 
przeciw nimi występować. Nawet 
niektóre starsze matki, jakkolwiek 
nie znajdują upodobania w nowo- 
czesnych tańcach, pozwalają swoim 
córeczkom ina widział w nich, „One 
pnzecież muszą się pokazać na vali 
tanecznej, bo tam najłatwiej zrobia 


i dobrą partię! *... 


Cóż za złudzenie! Doświadczenie 
uczy, że małżeństwa zawarte przy 
tańcu, rychło się rozprzęgają. Naj- 


szczęśliwsze te są związki, które 
skojanzyły ukryta cnota i skrom 
ność, załedy umysłu, serca © duszy. 


Komu klto przeznaczony, ten rapew- 
no itam trafi. Toteż nie trzeba sali 
tanecznej uważać za rynek zbytu na 
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Pożar—klęska naszej WSI | Zasady udzielania kredytów i dotacji 


Jeszcze wiosna — dźdżysto i chłodno, a 
już kroniki gazet donoszą o wybuchających 
tu i ówdzie pożurach. Ale są io jeszcze wy- 
padki rzadkie i pożary tzw. pojedyńcze tj. 
mie masowe — obejmujące kilka gospo- 
darstw a nieraz i całe wsie. 

Sezonem masowych pożarów, kiedy ca- 
łe wielkie wsie idą nieraz z dymem jest 
okres letni. W upalne dnie letnie wszystko 
jest wyschnięte i rozpalone — wystarczy 
nieostrożnie rzucony niedopałek papierosa, 
iskra z komina i nieszczęście gotowe. 

A straty są wówczas jeszcze większe niż 
zimą czy na przednówku, bo często całe 
zbiory nagromadzone stodole padają 
pastwą płomienia. 

Jakaż jest na to rada? 


w 


Przede wszystkim trzeba zapobiegać mo- 
żliwości powstania pożaru. Nasze budow- 
uietwo wiejskie wciąż jeszcze pozostawia 
dużo do życzenia pod względem bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego. Domy budowane 
ciasno Ściana w Ścianę, dachy pokryte słoma, 


kominy często uszkodzone — a z urządzeń 
przeciwpożarowych — majwyżej bosak i 


na długim dragu miotła do gaszenia iskier. 
Straży ogniowych wciąż jeszcze mało, a i 
w tych warunkach niewiele mogą one zdzia- 
lać. Najwyżej ustrzegą przed rozszerzeniem 
się pożaru. 

Tak więc jednym z najskuteczniejszych 
sposobów przeciwdziałania pożarom jest 
racjonalne budownictwo wiejskie, 

Pod naporem konieczności życiowej ja- 
ką jest coraz większy brak taniego budul- 


ea drzewnego — rozpowszechnia się już u 
nas budewnietwo ogniotrwale — z cegły 


oraz pokrywanie dachów materiałem niepal- 
uym jak blacha, dachówka, papa, płyty ce- 
mentowe itp. 

W poprzednim numerze „Głosu Ziemi“ 
podawaliśmy ostatnio obowiązujące przepi- 
sy budowlane, z których wynika, że domy 
i zabudowania muszą mieć między sobą ©- 
kreśloną wolną przestczeń. Jeśli nie ustrzeże 
to przed wybuchem pożaru, to w każdym 
razie zabezpiecza przed jego przenoszeniem 
się. 


AERTS TACY" CRY T E TFT: 
Śmietnik nie warzywnik 


mieć będziesz 
bez szczypty doskonałych nasion 


z Centrali Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. I J. KRYWKO 
Zawalna 28 


Cenniki na żądanie. 


Wilno, 


kandydatki ć 
żeństwa. 
(Wireszcie ileż ofiar  pieninżnych 
pochłania rok rocznie nietasycomy 
moloch lańca, wyciskając je z kiesze- 
ni naszego 'zubożałego spoleczeń- 
stwa wiejskiego! Trzeba przecież na 
sal godnie wystąpić. Zaslaw się, a 
postaw się! Córeczka musi mieć no- 
wą sukienkę. Trzeba odwiedzić fry- 
zjera, żeby upiększył  „chłopięcą* 
główkę dziewczęcia, no, i nabyć fla 
komik perfum. Tatuś zaś, o ile towa- 
rzyszy córeczce, ma możność wy: 
próbowania dobroci napojów bufe- 
towych. Czy to bagatela? — Ile tań- 
ców tyle mieodzownych wydatków 
Gdyby pieniądze zaoszczędzone Da 
tańcach  odkładano, możnaby z tego 
założyć specjalny kapitał. A ileż łez 
możnaby otrzeć naszej biedocie! 
Próżno byłoby się łudzić, że arty- 
kuł niniejszy przyczyn: się do wyru- 
gowania tańców nowoczesnych z kół 


kandydatów do mał- 
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Zagadnienie to rozwiązuje zresztą w 
pewnym stopniu komasacja gruntów w cza- 
sie której jeśli nie wszystkie, to część go- 
spodarstw zabudowuje się na nowo wydzie- 
lonych koloniach w pewnym oddaleniu od 
siebie. 

Jednym z najważniejszych środków za- 
pobiegania pożaru jest jednak ostrożne 
obchodzenie się z ogniem, w pierwszym rzę- 
dzie niedopuszczanie doń dzieci i osób nie- 
dorozwiniętych lub chorych umysłowo. 

Wreszcie, gdyby mimo wszelkich ostroż- 
ności z maszej strony pożar miał wybuch- 


nąć, nie możemy pozostać zupełnie bezrad- | 


ni wobec jego następstw. 

Rolę 
stratami na skutek pożaru spełniają UBEZ- 
PIECZENIA OD OGNIA Ale o tym pomówi- 
m. 


czynnika ehroniącego nas przed 


my już innym razem. 


bę, 


na szczegółowe 


Państwowy Bank Rolny opracował na- 
siępujące zasady udzielania kredytów i do 
lacji na mielrforacje rolne z funduszów Mini- 
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, loko- 
wanych w Państwowym Bamku Rolnym. 
Kredyty udzielane mogą być na opracowanie 
projektów melioracyjnych, wykonanie i kie- 
rownictwo robót, mających na celu odwod- 
nienie i uawądnienie gruntów, budowę sta- 
Po- 


życzka może być udzielana w wysokości: na 


wów rybnych i wodociągów wiejskich 


drenowaanie pól, stawy rybne, deszczownie i 
wodociągi w 90/6 kosztorysu; na odwodnie- 
nie rowami otwartymi pól, łąk i pastwisk 
od 40 do 70% kosztorysu. Wysokość przy- 
znawanych kredytów nie może przekraczać 
500/0 


1 ha 


szacunkowej 
ornych lub łąk II! klasy, 


maksymałnej wartości 


gruntów 


Moment przekazania wojsku ciężkich karabi wów maszynowych, ręcznych karabinów ma- 


przez górników broń, 


cisza i słońce, zabieramy się do podmiotu. 
pszczół. Polega om na oczyszczeniu dennicy 
i ścian ula od wewnątrz. Przy tej okazji 
stwierdzamy, czy pszczoły jeszcze mają miód. 
Wszystko to winniśmy wykonać szybko, aby 
nie oziębiać gniazda. Trupy pszczół. okru- 
chy wosku i miodu slężałego — wszystko w 
ogóle, co jest na 'dennicy, zmiatamy do ta 


= EE PORE 
społeczeństwa wiejskiego. Mania tań 
czenia jest chorobą zaraźliwą, nurtu- 
jącą szerokie wamstwy i tyranizującą 
je podobnie jak wszechwładna, a 
głupia moda kobieca i tylko niewielu 
szlachetnych  tłudzi zdobywa się 
na cywilną odwagę. zerwania z jej 
niew olnictwem. Bo ogół nie zdaje so- 
bie sprawy z ogromu niebezpieczeń- 
stwa, na jakie naraża się nasza mło- 
dzież,  hołdując niemoralnym 
coma. Dotąd: za mało się agituje prze- 
ciw nim, za mało się pisze i mówi. 
Tymczasem nieprzyzwoite tańce po- 
chłaniają coraz więcej ofiar, odbiera 
ją pokój serca, radość życia i spy 
chają nieraz na śliską drogę. 

Nie broni się nikomu rozrywki. 
Bawmy się ochoczo, zwłaszcza my, 
młodzi! Tańczmy i skaczmy iłe du- 
sza zapragnie, byle przyzwoicie * este 
tycznie, bez narażania poczucia włas- 
ndj godności. 

Łagun Piotr 


łań ; 


scowego społeczeństwa w Pietwałdzie na Śląsku  Zaolziańskim. 
przybraną zielenią i kwiaiami. 


szynowych i granatników, zakupionych ze składek górników i szerokich warstw miej- 


Widzimy 
Obok stoi 


ufundowaną 
warla honorowa 


Wiosenny podmiot pszczół 


Po powrocie pszczół do ula, o ile jest | lerza lub torebki. Przed tym jednak zlicza- 


my rzędy oknuchów. Im więcej jest ich, tym 
silniejszy jesl pień w danym ulu. Ponieważ 
rozmiar mamek uli różnych pasiek mie jest 
jednakowy, przeto trudno powiedzieć, ile nzę 
kryształków 


dów ześmutowanego wosku i 


seuknzonego miodu na denmicy slanowi ©0 
silnym, © średnim luh słąbym pniu. Przy 
ramkach o wymiarze średnim pień silny mt 


worzy więcej niż 6 rzędów, średni mniej. 


Po ukończonym podmiocie przeglądamy 
owe odpadki i trupy. Znajdując wśród nich 
matkę, przekonywujemy się, odnośny 
pień jest osierocony i wymrze, jeśli temu mie 


że 
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zaradzimy. Nadto badamy dokładniej okru | 


"Wyniki Subskrypcji Pożyczki 


chy. Kryształki suchego moldu oznaczają, że 
miód w danym ulu (może tylko pewna 
część) scukrzął i pszczoły, z braku wody na 
jego przerobienie, porzucały go na dennicę. 


Takiemu pmowi podsuwamy mokrą szmatę 


Doświadczony pszczelarz ułatwia sobie pod 
miot, nakrywając lIdemnicę jesienią tekturą 
lub dyktą. Wówczas szyboiej upora się wio 
sną z czyszczeniem nia, a okruchy i pszczo 
ły na dekturze dokładniej odtworzą sposób 
zimowania pnia. Im większa jest liczba mart 
wych pszczół, tym bardziej, rzecz prosta, 0- 
słabiony jest dany pień. Przyczyny więk- 
szej ilości trupów na dennicy mogą być róż 
niedostateczny zapas miodu, wilgoć w 
ulu, zbyt obszeme gniazdo, wstrząsy pod- 
czas transportu zimą. częste stukania do ula 


ne: 


w czasie mrozu lub hałasy przed pasieką w 
porze zimowej. 


melioracje rolne 


podlegających melioracji W 
członków spółek wodnych, posiadających 
ponad 50 ha gruntu hipotecznie uregulowa- 


stosunku do 


mego i pożyczkobiorców indywidualnych po- 
życzka winna być ujawniona w hipotece, 
oraz znajdować zabezpieczenie wraz z po- 
poprzedzającym je zadłużeniem hipotecznym 
danej nieruchomości w 50% wartości sza- 
cunkowej objektu, 


obowiązujących P. B. R. W stosunku do in- 


ustalonej według nonm 


nych członków spółek wodnych wyślarczają- 
ce będzie zabezpieczenie skrypiem dłużnym, 
stosownie do wymagań usta- 
wy wodnej z dnia 19 września 1922 r. Kre- 
dyl udzielony będzie w gotówce, przy sto- 
z jJednorazo- 


wystawionym 


pie procentowej 3% rocznie, 
2. oraz stałym dodatkiem 
0,75%0 rocznie, obliczo- 
nym od początkowego zadłużenia 
amortyzacją). Przy trzyletniej karencji usta- 


wym dodatkiem 
administracyjnym 
(przed 


la się następujący okres amortyzacyjny: dla 
gospodarstw rybnych 15 lat, dla odwadnia- 
nia pól rowami otwartymi. oraz odwaidnia- 
nia i mawadniania łąk i pastwisk 20 lat, dla 
drenowamia pól, 'deszezowni i wodociągów 
wiejskich 30 lat. Pierwszeństwo w uzyskiwa- 
niu wspomnianych kredytów 
spółkom wodnym, składającym się przynaj- 
mniej w 50/0 obszaru z małych własności i 
organizowanym dla wykorzystania już istnie- 
jących melioracji podstawowych i półpodsta- 
wowych; spółkom wodnym, które zobowią- 
zały się przeprowadzić uprawę łąk pod kie- 
runkiem izb rolniczych, oraz gospodarstwom 
przodowniczym i sakolnym. Dla wykonania 
większych wspólnych odpływów, podpadają- 
cych pod definicję art. 1 ustawy z dnia 26 
października „1991 r. mroże być udzielona 
spółkom wodnym dotacja. Wysokość dotacji 
nie może przekraczać ani 40% ceny koszto- 
rysowej, ani 40/6 kosztorysu pozostałych 
melioracji szczegółowych, na które jedno- 
cześnie przyznaje się kredyt długoterminowy. 


przysługuje 


Pozostały koszt odpływów winien być przez 
pożyczkobiorców pokryty świadczeniami w 
naturze lub należycie zapewnionymi wpła- 
tami gotówkowymi W wypadkach, gdy me- 
lioracje szczegółowe mają charakter propa- 
gandowy dub też doświadczalmy, na wykona- 
mie ich mogą być udzielone, za zgodą Mini. 
sterstwa Rolmictwa i Reform Rolnych rów: 
nież bezzwrotnie dotacje w wysokości części 
lub całości, kosztorysu. Decyzja dyrekcji P. 
B. R. w sprawie przyznania kredytów i do- 
tacji będzie poprzedzoma opimią delegat. Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolmych. Ort- 
slępstwa od tych zasad mogą nastąpić rw 
wypadkach uzasadnionych na wniosek PBR 
ta obsługa pożyczki, udzielonej w myśl po- 
wyższych zasad wyniesie: przy 3-letniej amor 
tyzacji — 5,85% rocznie, przy 20-letniej — 
7,450/0 i przy 15-letniej — 9,09%/ rocznie. 


Obrony Przeciwlotniczej w Wi- 
leńskim oddziale Centr. Kasy 
Spółek Rolniczych 


Do dnia 5 maja włącznie w Centralnej 
Kasie Spółek Rolniczych w Wilnie i w pod- 
placówkach Centr, Kasy na terenie woj. wi- 
leńskiego i nowogródzkiego( 78 kas Stef- 
czyka i kas spółdzielczych, uprawnionych 
do przyjmowania subskrypcji) pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej subskrybowało 2.413 
osób na sumę 206 tys. zł (nie wliczając sub- 
skrybentów miejskich). Z tej ilości około 
100 tys. zł zostało wpłacone gotówką. Op- 
rócz tego w Centr. Kasie wpłacono z nasze- 
go terenu ua FON 2,050 zł gotówką i 200 
zł obligacjami. 
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Chce być zdrowym i długo żyć 


Kolumna Powiatowego Towarzystwa Przeciwgrużliczego Wileńsko-Trockiego 


icrzdusiec albo kokilusz 


Chorobą, niesłiusznie lekceważoną, 
w rzeczywistości pociągającą za so- 
ba ogromne osłabienie dziecka, a 
niekiedy ciężkie powikłania, jest ko 
klusz, albo kmzitusiiejc. 

Podobnie jak i adra jest to cho 
noba zakaźna wieku dziecięcego, nzad 
ko spotykana w wieku późniejszym, 
natomiast może być nawet u dziecka 
w pierwszych miesiącach życia. Za- 
razek tej dhoroby jest znany į znaj 
duje się w gardle: w ślinie i śluzie. 
Przy kichaniu i kaszlu ślina pryska 
jąca na odległość jednego metra do 
dwuch, roznosi z sobą zarazki. Za- 
każenie może nastąpić również przez 
każdy przedmiot, zanieczyszczony Śli 
ną chorego dziecka, jak np. przez łyż 
kę, zabawkę, pościel. 

Przebieg krztuśca wszystkim mat 
kom jest dobrze znany. W. tydzień, 
albo dwa po zakażeniu, to jest po 
przejściu okresu wylęganiia, dziecko 
miedomaga, gorzej wygląda, kwęka i 
zaczyna uporczywie kasziać, na ogół 
wygląda jakby miało zapalenie os- 
kozeli, jak awykle przeziiębione, cza 
sem ma lekką gorączkę. Dopiero w 2 
tygodnie objawia się kaszel inny, pa 
którym nietrudno jest pozurać, że to 
jest kirztusiec. Kto raz słyszał taki 
kaszeł, nigdy go nie zapomni. Kaszel 
ten jest napadowy, przerywany, kur 
czowy, tinwa długo, powtarza się kil 
ka razy. Dziedko się zanosi, jakby du 
si, a za każdym razem, po skończe- 
niu zamniiesieniia słyszymy głęboki 
wdech, coś w rodzaju piapia — bar 
dzo charakterystycznego. Po takim 
ataku, ogromnie 'męczącym dla dzi: 
dka i przykrym dla otoczenia, nastę 
pują wyiknztuszenia jasnej, peniistej, 
ciągnącej się piwociny. 

Dzieci często czują, że zbliża się 
atak. Przykro wtedy patrzeć na ma 
ieństwio, które napad kaszlu, jak po 
wiadają, wysiaduje, wyczekuje, a 
więc szukła "wygodnie jszego maliejsca, 
aby się oprzeć, aby go łatwiiej znieść, 
w rezultacie nie mając żadnego trwal 
szego oparcia, biedactwo chwyta za 
cokolwiek, choóby za poduszkę, czy 
kołdrę, albo biegnie do matki, kur- 
czowio obejmuje ją, tuli się da miej, 
szuikając ulgi. Przy tym po skończe 
miu kasziu dziedi czasem wymiotu- 
ją. Taki atak powtamza się czasem kid 
ka razy dziennie. Silne napady powo 
dują często nabrzmiały wygląd twa 
rzy, przekrwienie oczu, naderwanie 
wędzidełka języka, nawet przepukii 
mę, Okres kaszlu napadowego t. j. 
cały ten czas, który jedynie zwykle 
traktujemy jako kuztusiec, mwa od 
4 do 6 tygodni. iPoczem objawy cho 
roby słabną, napady stają się coraz 
rzadsze i łagodniejsze, kaszel jest co 
raz mniej charakiterystyczny, aż wre 
szcie mniej więcej po upływie 2 mie 
sięcy od początku choroby wstaje 
zupełnie. (2 tygodnie początek, 4 ty 
godnie okres kaszlu kunezowego 2 
tygodnie poprawny). 

Zdarza się jednalk niekiedy, że już 
po zupełnym wyleczeniu chonoby zja 
wiają się napady jak gdyby ad po- 
czątku i znowu dhoroba przez jakiś 
czas gnębi i tak już wycieńczone ma 
łeństwo. Szczególnie często te nawro 


ty spotykają się w chłodnej porze ro 
ku, a więc w zimie, ma jesieni. 

Podobnie jak à odra, knztusiec 
jest bardzo rzadko chorobą samą 
przez się prowadzącą do śmierci, ale 
bardzo wymiszozaąjącą i podobnie jak 
i odra dającą powikłania, które mo- 
gą wywołać zejście śmiertelne. Naj- 
częściej spotykamy powikłania ze 
strony płuc i oskmzeli, ogólnie biorąc 
ze strony dróg oddechowych. Po ko- 
kiluszu dzieci giną często na zapa- 
lenie płuc, a oprócz tego na wycień- 
czonym organiźmie rozwijają się 
dosyć łatwo inne choroby zakaźne 
wieku dziecięcego, a madewszysiko 
gruźlica. Wszystkie te bardzo nie- 
pożądane, a niekiedy grożne po- 
wikłaniia spotykają się częściej u 
dzieci młodszych niż u starszych 
majczęstsze są w dzieci nerwowych, 
osłabionych,  krzywiiczych, w rodzi- 
nach niezamożnych, gdzie choroba 
a pie- 
lęgnowamie nieumiejętne. 

Pewnych środków leczniczych, 
dzięki którym można byłoby choro- 
bę radykalnie wyleczyć, | odrazu 
przerwać, lub nawet skrócić — nie 
posiadamy. Cały nasz wysiłek winien 
być skierowany na to, aby chorego 
postawić w najpomyślniejsze wa- 
tunki, aby jemu samemu ułatwić 
walkę z chomobą. I to jest najważ- 
niejsze nasze Zadanie. 

Przede wszystkim krztusiec jest 
chorobą dość przewlekłą, trwającą 
około 2 miesięcy, albo i dłużej, 
a więc z tego względu należy na 
pielęgnowanie zwmócić baczną uwa- 
gę. Przez cały czas choroby chore 
dziecko powinno być możliwie dob 
nze odżywiiane, choć nie przekanmia 
ne. Nie ma (potrzeby: szukłać dla cho 
rego jakichś specjalnych pokarmów. 
Zwykłe lecz pożywne ù regularne czę 
sto dawane jedzenie jest w większości 
przypadków wystarczające. Uniklać 
potraw suchych i kruchych, które 
często powodują ataki. Dobrze jest 
dawać posiłek po wymiołłach, a więc 
kiedy dziecko zrzucilło część jedze 
nia. Tą drogą staramy się nie dopu 
Ścić do madmermnego wycieńczenia 
wskutek niedostatecznego odżywiła- 
nia. Wrazie wyjątkowego osłabienia 


należy zwrócić się do ilekanza o ja- 
kieś środki pokrzępiające. 

Druga rzecz — to świeże powiet- 
nze. Jednym z najbardziej niepożąda 
nych przesądów jest ten, że kiedy 
dziecko kaszle, musi być komiecz- 

, nie zamknięte w izbie, bo przecież 

' jak już ma kaszel, to ma powietrzu 
i jeszcze więcej przeziębi, się — mówi 
niiejedna matka. Otóż nie można dzie 
cka chorego na kinziusiec więzić na 
wet w dobrym mieszkaniu, a tym bar 
dziej w złym, przez cały okres cho- 
roby. Odwrotnie, trzeba zawsze pa- 
_ miętać, że chory na krztusiec wyma 
'ga jeszcze więcej świeżego powiiet- 
rza, niiż zdrowy. Dlatego przynaj- 
mniej w sąsilednim pokoju trzeba w 
letniej porze roku trzymać okma sta 
le otwarte, w simie zaś często: wiet- 
nzyć. 

Po pnzejściu okresu ostrego, dzie 
ci winny jak najwięcej zmajdować 
siię ma otwartym powietnzu, z zacho 
waniem jednak dwu ostrożmości: że 
by mie zaraziły zdrowych dzieci swo 
ją chorobą — kirztuścem i żeby nie 
zaraziły silę od chorych jakąś inną 
chorobą zakaźną. Nile należy bowiem 
zapominać, że ma knztusiiec wszyst- 
kie dzieci na ogół są wrażliwe. Jeżcii 
pozwolimy naszemu dziecku kaszlą 
| cemu. rozpryskującemu wokoło za- 
_ kaźną ślinę, bawić się z dziećmi zdro 

wymi, narażamy je wszystkie na nie 
bezmieczeństwo choroby, wcale nie tak 
błahej, jak na ogół przypuszczamy. 
Bądźmy rozummi į spmawiiedliwi —- 
nie chcielibyśmy. żebv nasze dziecko 
zarażało się od! innych, mile pozwalaj 
|! my więc, by wskutek naszej lekke- 
myślności, albo niedbalstwa, nasze 
dzieci były nilbezpieozeństwem dla 
niich. Ją 

Z drugiej strony 'wiemv, że do 
dzieci z krztnścem bardzo łatwo prz 
„czepiają się inne ostre choroby zakaz 
ne wielkn dziecięcego. jak odra, szkar 
latvma i t. p.; wtedy dziecko, mające 
do zniesiienila razem kiztusiec i odrę, 
albo knztusiec i szkamlatynę. nie łat 
wo bedzie mosto dać sobie radę z 
obm chorobami. Dlatego też dziecko 
małe nawiinno bvć wrmioszone. dzie- 
ci starsze wvprowadizane na nowliet 
nze, ale niegdy do immvch dzieci, do 


Kropelki śliny, pryskające z usti z nosa przy kaszlu, kichaniu i głoś- 


nej rozmowie, świeżo poślinione przedmioty, jak — kubki, łyżki, ołówki, 


bezpośrednie dotykanie, jak przy pocałunku, przenoszą odrę i krztusiec. 


Komunikaty 


W Jaszunach dnia 1 i 2 maja w go 
dzimach "wiieczonnych po Nabożeńst- 
mie Majowym przeprowadzono poga 
danki łączmie z pmzezroczami. Omó- 
wiiono w ten sposób: 1) Anatomia 
człowieka; 2) Choroby zakaźne ogól 
mie į środki pnzeciw gruźlicy, jaglicy 
i szklamlatymiie, oraz pomoc w nag- 


łych wypadkach. Obecnych 
100 osób. 

W Giienwiiatach dnia 7 maja w sa 
ti domu parafialnego Ogniska“ po 
nabożeństwie Mojowym przeprowa- 
dzono pogadankę dotyczącą przy- 
czyn gruźlicy. Obecnych około 80 o- 

' sób. : 


około 


gromady, do szkoły, do klościoła, do 
póki choroba nie przejdzie zupełnie. 
Nie należy też dzieci z krztuścem 
zbyt ciepło: ubierać, opatulać, bo to 
je niepotrzebnie mozparza. 

Istnieje jeszcze jeden nozpowsze- 
cdhniony a błędny pogląd, a mianowi 
die, że deci chore na kmztusiec prze 
wieźć tnzeba do innego miejsca, to 
choroba prędzej, przejdzie. Naturat 
nie anlożnaby przewieźć dziecko z mia 
sta na wies z korzyścią dla jego 
zdrowia szczególnie w ponze letniej; 
można pnzyjpuścić, że przewiezienie 
do ciepllejszej okolicy albo do lep- 
szych wiamuników będzie miiało z re- 
guły dobry, wpływ na chorobę. aie to 
zulpełniie co innego. Natomiast prze- 
wiieziiemiie dziecka z jednej wsi do 
drugiej, przeniesienie z jednej chału 
py do dnugiej, może dziecku choremu 
przymiieść zmacznie mniej korzyści, 
niż innym dzieciom szkody, bo cho 
remu to nie pomoże, u innych zas 
zdnowych dziedi także może wywo- 
łać zakażeniie. Jest to najpewniejszy 
choć może nieświadomy sposób prze 
noszenia choroby. 


Pozostaje jeszcze jedno pytanie, 
czy można knztuścowii zapobiec, ta 
jest czy możma mie dopuścić, by nasze 
dziecko  zaraziło się kratuśtem 
od innych chorych domowników czy: 
obcych. Nie zawsze jest to nzecz łat 
wa, szczególnie jeżeli choroba wdar 
ła się już do rodziny, gdzie jest killko 
ro dzieci, które ikrztuśca mie przeno- 
sity. Główną pnzeszkodę stanowi to, 
że kirztusiec jest już zakaźny, a nawet 
bardzo zakaźny, na początku choro 
by w ciągu pierwszych tygodni, kie- 
dy kaszel nie jesi charakterystyczny, 
kiedy matka przypiuszeza, że to zwyk 
łe przeziębienie i nie wiedząc, że ma 
do czynienia z dhorobą zakaźną, nie 
stosuje żadnych środków zapobiegaw 
czych. Naturalnie na nieświadomość 
nie ma żadnej rady, ale z chwiiłą, kie 
dy mamy majlżejsze podejrzenie, że 
to jest krnziusiiec, winniśmy zdrowe 
dzieci oddzielić od chorych. Chore- 
mu czy też podejrzanemu o chorobę 
trzeba dać zawsze oddzielne łóżko, 
oddzielne naczynie do jedzenia, pie 
lęenować winna matka albo ktoś 
starszy z nodzeństwa, pozostałe zaś 
dzieci niech chorego nie dogłaąda ją, 
niech mu niczego nie podają, niech 
się z nim nie bawią, niech się nawet 
do niego nie zbliżają. 


Pamiętajmy zawsze o tym, że im 
w izbie ciaśniej i biedniej, tym. więk 
sze ryzyko zachorowania grozi każ 
demu dziecku, które jest w rodzinie, 
tym większe niiedbezpieczeństwo dla 
każdego, kltóre zadhionuje. Wreszcie, 
jak na początku zaznaczyłem, trzeba 
zwrócić majbaczniejszą uwagę na 
dzieci najmłodsze, słabe, chorowiite, 
kinzywilczne iilte za wszelką cenę zabez 
pieczyć przed zakiażeniigm, (bo im dzie 
cko młodsze i słabsze, tym krztiusiec 
dla niego jest groźniejszy. Nie zapo 
miinajmiy o tym, że krztusiec nie jest 
chorobą banalną, głupią. Nie jedno 
dziecko przypłaciło życiem to lekce 
ważenie krztuśca ze strony matki, na 


| wet najbardziej kochającej. 


M. Kacprzak. 
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"O wiejskich cmentarzach 


Każda prawie wlieś posiada włak 
my cimemtanz, gdzie od wieków chowa 
Ją umarłych... Cmentarze bamdzo czę 
sto znajdują się tuż przy zabudowa 
niach wiejskich. a miekiedy położone 
są w odległości Ikiilometwa, albo į wię 
cej. 

Ludność rwjeskta patrzy na qmen 
tanze jak ma miejsce Święte, koło 
bram amentamnych ludzie przecho- 
dzą z modlitwą ma ustach. Niiejędne 
mu wypływa łza spod powieki, nie 
Jednemu serce (pogrąża: się w bólu na 
widok mogiły swego brata, ojca, niat 
ki, albo siostry. 


Wiatr kofysze płaczące brzozy, 
smutno szumią świerki i sosny a poid 
konarami drzew bielą siię krzyże i 
pomniki — oto obraz tęsknoty, żalu i 
melancholii na naszych cmentarzach. 
O ile cmentarz leży blisko wsi, to na 
daje on żałobny wygląd osiedlu. Bar 
dzo często izdamza silę że cmentarze nie 
są ogrodzone płotem, wskutek czego 
bydło goni. po kurhanach mogił, wyw 


Z rynków 


Obecmie syłnacja ma krajowym rynku 
zbożowyan przedstawia się na ogół stosun 
kowo (pomyślnie. Również ceny wszystkich 
czterech zbóż kształtują się na giełdach kru 
jowych pomyślnie. Wzrosły silniej ceny psze 
micy i jęczmienia, dostarczane głównie przez 
większe warsztaty produkcyjne. Pszenica 
zwyżkowała o 2 zł. 2 gr za 100 kg. w ciągu 
kwietnia osiągając ma giełdzie poznańskiej 
cenę 21 złotych, na warszawskiej 23.50 z? 
Mocniejsza tendencja cen spowodowana zu 
stała przede wszystkim zmniejszeniem poda 
ży zbóż przez molników wskutek rozpoczę 
robót polo- 


cia intensywnych wiosenmych 


wych. 

Konsumoja poząnolnicza kształtuje się nov 
malnie. Dotychczasowy przemiał obejmuje 
ok. 80 pnoc. szacowamego przemiału cateru 
cznego. Na rymku istnieją jeszcze pewne za 
pasy, sytuacja ma gieidach krajowych jest 
spokojna. 

Mimo niskiego poziomu cen śwłałowyci 
maągnaniczne obnoty zbożami naszymi w rb. 
są dość ożywione. 

[Przewiduje się, że sytuacja na krajowym 
rynku zbożowym będzie się rozwijała do koń 
ca bieżącej kampanii nadal pomyślnie 


Ceny ziemiopłodów 


w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 


9V- irab} 
Ryto Ist. . . . a. . 1475 15.25 
O l a 2. 0. E 
Pszenica I st. © . . 21.75 22.25 
Pszenica II st. . . . 19.75 20.75 
Jęczmień II st. . . . 17.50 17.75 
Owies I st. . . . , 16.00 16.50 
Owies II s. . . . 14.25 15.25 
Gryka | sta „strz W 21.75 22.25 
Łubin nieb. . . . . 10.25 10.75 
Siemię lniane k 54.00 55.00 


Len trzepany st.Horodziej, 2140 2180 
Targaniec mocz. Wołożyn 1030 1070 


Ceny nabiału i jaj 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mieczarskich i Jajczarskich notował 
8.V. 1939 r. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 3.00 3.39 
stołowe 2.90 3.20 
solone 2.70 2.80 

Sery za 1 kg: hurt detal 
edamski czerwony 2.20 2.60 

= żółty 2.00 2.30 
litewski 1.80 2.09 
Jaja 1 kg 1.00 1.10 


f 
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raca drewniane krzyże, robiąc wiel 
kie spustoszenie. 

'Cmentanze nasze tylko raz na rok 
doprowadzane są do porządku przed 
dniem Zadusznym. Mogiły okopie się 
iopatą, obioży się danmią, poprawi się 
drewmiane krzyże 0 ile były skrzywio 
ne, Jub złajmiane i na tym koniec. Du 
żo mogił spotykamy bez krzyżów... 

W ubiegłym roku spowodu zaka 
zu ogrodzenia płotów drutem kolcza 
stym blisko dróg publicznych, zaczę 


to szybko znosić takowe płoty, a sta | vaz Aa n 


wić nowe z żendzi, względnie z łozy. 
Gospodarze nie chcą stawić jpłotów 
przy cmentarzach — są  pilniejsze 
rzeczy, trzeba ogradzać zboże, aby 0- 
chronić od bydła — usprawiedliwia 
ją się włościamie. 

Nile zwraca się na ito najmniejszej 
uwagi. 


Bawdzo często ma rozstajach drog 
wiejskich spotkamy mogiły niezna- 
nych żołnienzy z czasów wojny. Mogi 
ły takie gospodarze nasi zaorywują, 
bronuja i sieją zboże. Takie postę- 
powanie jest karygodne. starostwo po 
stawiskie w Postalwach wydało nawet 
zanząjdzenie. w sprawie zakazu niszcze 
nia mogił, grodziisk itp., których spo 
tykamy po naszych polach i Tasach 
bardzo dużo. 


Omentarze po naszych wsiach bu 
dzą wielką bojaźń u ludzi, związame 
z nimj są różne (przesądy i zabobony. 
Starsi ludzie opowiadają o różnych 
sirachach i tajemnicach cementar- 
nych. Jeżeli. cmentarz znajduje się da 
leko 'od wsi, to w ciemną noc mało 
znajdzie się zuchów, kkónzy przecho 
dząc obok cmentarza zachowają zim- 
ną krew. Kobiety i dzieci omijają 
cmentarz w mocy okrężnyjmi, droga- 
mi. Przesądy” ii zabobony o duchach 
omentamnych doszły dzisiaj do wieł 
kich rozmiarów. Za lada itrzaśnię- 
ciem gałęzi ma drzewie, za parusze 
niem się zeschłych Tiści—w mszach 
tworzą się miestworzone mzeczy i 
strach wtedy ma wielkie oczy. 


Utarło się przekonamie na wisi, że 
ementanne duchy istnieją i: stnaszą lu 
dzi o północy. Opowiadań o du- 
dhach omentamych słuchają z wiel 
kim zaciekawieniem. młodzi i starzy. 
O tych opowiadaniach postaram się 
kiedyś mapiisać w „Głosie Ziemi”. 
Myszki. : 

Eugeniusz Łastowski. 
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Czy Hitier był agentem 
francuskim? 


Rewelacyjne wiadomości na powyższy te 
mal podał ostatnio jeden z publicystów fran- 
cuskich, którego artykuł przedrukował w 
najnowszym. majowym numerze nuesięcznik 
„Tęcza“. Ten sam numer zawiera również kil 
ka zasadniczych artykułów, omawiających o0- 
becną sytuację wewnętrzną Niemiec i ich sto 
sunek do Polski (m, inn. streszczenie głoś- 
nej książki b. prez. senatu gdąńskiego i b. 
wysokiego idygnitarza hitlerowskiego Rausch 
nimga, charakteryzującego dosadnie dążenia 
hitleryzmu). Dział polityczny numeru „Tę- 
czy“ uzupełniają artykuły o szlachcie zagro 
dowej, o masońskian źródle koncepcji Wiel 
kiej Ukrainy (Jędrzeja Giertycha), o stanowi 
sku współczesnego katolika wobec miebezpie 
czeństw chwili (K. M. Morawskiego) oraz wy 
polskich“ Towarzystwach U- 
bezpieczeń. Artykuły z zakresu kulinralnego 
i litenackiego (felietony, nowela, wiersze, sub 
skrypcja idrzeworytów) oraz dział nozrywko 
wy (aktualny konkurs polityczny p. t. „Na 
si współcześni w krzywym zwierciadle, roz 
strzygnięcie konkursu literackiego) oto 
przegląd bogato ilnsirowanego zeszytu ma- 
jowego „Tęczy“, który można otrzymać we 
wszystkich kioskach, księgarmiach i w admi 
nistracji pisma (Poznań. Ai. Mancinkowskie 
go 22), T S 
m 


ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 


go typu (6 klas dawnego). Wiek 
w Internacie Szkolnym. Szkoła 


Kalendarzyk 
tygodniowy 


NIEDZIELA — 14 maja 
5 po W. 
Bonifacego M. 
W. s. g. 8 m. 18. Z. s. g. 7 m. 12. 


PONIEDZIALEK — 15 maja 
s Krzyż. dz. 
Zofii "WIA, M., Jana de la Salle. 


WTOREK -— 16 maja 
Krzyż. dz, 
Jana Nepomucena kapl. M. Andrzeja Boboli. 
W. s.g. 3 m. 14. Z. s. g. 7 m. 15. 


ŚRODA — 17 maja 
Krzyż. dz. 
Paschalisa W, 


CZWARTEK — 18 maja 
Wniebowstąpienie Pańskie. 
Feliksa Kapuc. M., Eryka. 


PIĄTEK — 19 maja 
F + Piotra Celestyna P. W. 
NV. s. g. 3 m. 40. Z. s. g. 7 m. 18. 


o 


SUBOTA — 20 maja 
s Bernardyna Sen. W. 
W. s. g. 3 m. 08. Z. s. g. 7 m, 22, 


SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA 


SPOŁECZNYCH W  WiLNIE 


Przyjmuje kandydatki na kurs 2'/, letni 


Wymagane wykształcenie: co najmniej ukończone gimnazjum nowe- 


18 -30 lat. Obowiązuje mieszkanie 
przygotowuje kobiety inteligentne 


do pracy zawodowej w charakterze pielęgniarek szpitalnych i spo- 
łecznych, 

Zgłoszenia w Biurze Szkolnym: Wilno, ul. Mickiewicza 27 — Gmach 

Ubezpieczalni, pokój Nr 104. Osobiście od 10—12 
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Targi Północne w Wilnie 
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wystawa rybacka w Wilnie 


W dniu 24 kwietnia i 27 kwietnia br. 
odbyły się w Wileńskiej Izbie Rolniczej 
2 kolejne zebrania ongamiaacyjne Wystawy 
Rybackiej w ramach V Targów Północnych 
w Wilnie. Na zebraniach tych uznano kco- 
nieczność zobrazowania wartości gospodar- 
czej, jaką przedstawia rybactwo na terenie 
województw północno-wschodnich, dorobku 
rybaciwa od czasu rozpoczęcie prac organi- 
zacyjnych w rybactwie, wynika jącego z wpro 
wadzemia w życie ustawy o _ rybołóstwie, 
oraz potrzeb rybactwa jako dziedziny 
spodarczej, wymagającej właściwej opiski 
ze strony państwa, samorządów i  społe 


gc- 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 
Na zł.: i 


czeństwa. 

Postanowiono zorganizować w rb. Wy- 
stawę Rybacką, wykorzystując przytym ba 
sen wodny, który powstanie w związku z or- 
gamizowaniem Wystawy Inwestycyjnej + no 
delu w naturze zapory wodnej w Turnisz- 
kach. Zostały powołane do życia Komitet 
Honorowy oraz Komitet Wykonawczy w 
Składzie: pp.: inż. Jacewicz Wł, kier. Ko- 
strowieki J., inż. Kozłowski A, dyr Obie- 
zierski M. i inż. Różycki K. z prawem ko- 
optacji dalszych członków. Komitet Wyko- 
nawczy przystąpił do prac programowych 

| £ organizacyjnych. 


DOWÓD NADESŁANIA 
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO 
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Odbiorca: 


Gazeta Tygodniowa 


„Głos Ziemi* 
Wilno. 


Nr. rozrachunku: 14 


Nr. wpłaty—-—— 


Do Czytelników 


Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego pisma co tydzień, wystarczy 
wyciąć wydrukowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 95 gr 
za kwartał, 1 zł 75 gr za pół roku lub najlepiej 3 zł odrazu za cały rok. 


GE OST JE AI LS 


Rzeczy ciekawe 


MONETA Z KROKODYLEM. 


Na duuedzińcu szkolnym w Porthcawl zna- 
ieziono monetę rzymską z hromzu. Na mone- 
cie z jednej stnony wyobrażony był wizeru- 
nek orła, z drugiej palma z przywiązanym 
do niej knokodylem. Monetę oddano do zba- 
dania do wydziału numizmatycznego w Bri- 
tish Museum, gdzie stwierdzono, że pocho- 
dzi oma z ostatnich lat przed Naradz. Chry- 
stusa i wydana została na pamiątkę doko- 
nanego w tym okresie podboju Egiptu przez 
Rzymian. 


PRZEBUDZIŁA SIĘ PO DWUNASTU 
MIESIĄCACH. 


W marcu 1938 r. córka jednego z właś- 
cicieli sklepów kolonialnych w Rennes za- 
padła na chorobę śpiączki. Mimo zabiegów 
lekarzy nie zdołano dziewczyny obudzić. 
Dzięki zastosowaniu sztucznego odżywiania 
zdołano ją utrzymać przy życiu. W pierw- 
szych dniach marca chowa dokładnie po 12 
miesiącach i 3 dniach miepnzerwanego snu 
otworzyła po raz pierwszy oczy. Na zalece- 
nie lekarzy chora, która jest wycieńczona, 
musi pozostać v*:*zcze przez pesen czas W 
łóżku. 


KSIĄŻKA W PUSZCE. 


Największą troską wszystkich biblioteka- 
rzy było zabezpieczemie cennych inkabułów 
i rzadkich dzieł przed zniszczeniem lub kra- 
dzieżą. Z drugiej strony należało dążyć do 
jak najszerszego udostępnienia rzadkich 
dzieł, manuskryptów itp. uczonym i pisa- 
rzom dla ułatwienia ich pracy naukowej 
czy literackiej. 

Problem ten nozwiązały w sposób nie- 
zwykle pomysłowy zanządy bibliotek w Ber- 


Linie, Frankfurcie nad Menem i Wrocławiu. 
Ze wszystkich cenniejszych manuskryptów i 
stmomic nvantościowych dzieł znobiono fato- 
graficzne odbitki, które każdy uczony może 
dostać lub wypożyczyć za minimalną opłatą 
i odczytać je w domu łub w swej pracowni 
przy pomocy odpowiedniego aparatu projek- 
cyjnego. Dla uchronienia błony z negaty- 
wem dzieła przed zniszczeniem przechowuje 
się w specjalnie do tego 
puszkach, zabazpieczających przed wiłgocią, 
pyłem i robactwem. 


przygotowanycii 


NAJBRUDNIEJSZE MIASTO NA ŚWIECIE. 


Do niedawna tytuł ten miało miasto Fitts- 
burg w Stanach Zjednoczonych. Ostatnio re 
kord pod tym wzgłędem pobiło również ame- 
rykańskie m. ‘Cleveland. Przyczyną zabrudzą 
mia miast amerykąńskich jest oczywiście nie 
brak zamiłowań hygiemicznych ze strony ich 
mieszkańców, ile ogromna liczba fabryk. Po 
bicie rekordu w kategorii najbrudniejszych 
miast świata przez Cleveland nie oznacza 0- 
czywiście, że Pittsburg jest czyściejszy, a 
świadczy jedymie, że w Cleveland jest jesz- 
cze gorzej. 


Ilość sadz, która z wysokich kominów fa 
brycznych spada na miasto wynosi roczmie 
50.000 ton, a szkody stąd wynikające ocenia 
ne są co najmniej na 10 milionów dolarów 
rocznie, Panie domu w Clevelanid nie mają 
łatwego życia. Przynajmniej raz w tygodniu 
muszę zmieniać firanki przy oknach, bieliz- 
na stołowa i pościelowa zmieniana jest co 
najmniej 2 razy tygodniowo. 

Panowie wychodząc z domu zabierają do 
teczki zapasowe kołnierzyki, bowiem wśród 
opadów sadzy żaden kołnienzyk biały nie wy 
imzymuje dłużej aniżeli 2 godziny. 
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Ważniejsze audycje radlowe 


„. a Od dnia 14 maja do dnia 20 maja 1939 roku, : 


Radio wileńskie 


NIEDZIELA, dnia 14 maja 1939 x. 


845 Program ma dzisiaj. 8,50 Wiado- 
mości rolnicze. 9,00 Gra kapela wiejska. 
13,15 Muzyka obiadowa, wykonawcy: Or- 
kiestra Rozgłośni Wiłeńskiej pod dyr. Wła- 
dysława Szczepańskiego, zespół gitarzystów 
P. P. W. pod (dyr. Bronisława Hajna, Sergi- 
msz Konter (piosenki) Hipolit Zasadzki (sa- 
ksofon). 14,40 W świecie przyrody: „Milio- 
my z popiołu‘ — pogadanka Józefa Lewo- 
ma. 15,20 Echa przeszłości: Ostatnie ofenzy- 
wy w 1918 roku“ pogadankię wygłosi Lech 
Beynar. 1930 iWieczorynka u K. O. P. z 
udziałem orkiestry baonu Troki, pod dyr. 
W. Borkowskiego. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 15 maja 1939 r. 


8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Muzyka 
poranna (płyty). 15,30 Muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkierstry Rozgłośni Wiłeńskiej 
pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 18,06 
Pieśni w wykonaniu Antoniego Kwietnia. 
18,20 Z maszego (kraju: „Wołożyn rusza Z 


miejsca” — pogadanka Adama Chomicza. 
20,00 Czytanki wiejskie: „Człowiek złotego 
serca“ — mowela K. W. Raczkorwskiego. 


WTOREK, dnia 16 maja 1939 r. 


8,10 Program ma dzisiaj. 8.15 Muzyka 
poranna (płyty). 8,50 Amdycja dla kobiet: 
„Kobieta w samorządzie" — pogadankę wy- 
głosi Maria Hillerowa. 1515 Harcerze wi- 
leńscy przed mikrofonem. 16,30 Recital spie- 
waczy Sergimsza Benoni'ego (bas). 18,20 Ga- 
węda regionalna Ciotki Albimowej. 20.00 Czv- 
tanki wiejskie: „Jan Wimgis* fragment no- 
weh Julii Żymomtonej. 


ŚRODA, dnia 17 maja 1939 r. 


8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Muzyka 
poramma (płyty). 18,10 „Wszędzie dykita'* po- 
gadamkę gospodarczą 'wygł. Alicja 'Wilezyń- 
ska. 19,00 Koncert rozrywkowy, wykonawcy: 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 


Władysława Szczepańskiego, Antoni Iżykow- 


Rolnicy! Brońcie się przed grozą gradobicia! 
[Od tej kięski chroni tylko ubezpieczenie 


w POWSZECHNYM ZAKŁADZIE 
UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


który 135-letnią swą pracą daje gwarancję solidności, zapewniając niskie 
taryfy, dogodne warunki kredytowe i szybką wypłatę odszkodowań. 


Informacyj udzielają i przyjmują ubezpieczenia Inspektorzy P. Z. U. W. w każdym mieście powiatcwym, oraz liczne placówki 


ajencyjne. 


Oddział na woj. wileńskie i nowogródzkie w Wilnie ul. Mickiewicza 37. 
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CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr 
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Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Stanisiaw Odlanicki-Poczobutł. 
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Drukarnia „Znicz“ Wilno, B 


ski — baryton, Hipolit Zasadzki — klarnet 
i ork. mangdolinistów „Kaskada“ pod dyr. 
Kazimierza Skimdera. 20,00 Poradnik rolmi- 
czy prowadzi Romuald Więckowicz. 2005 
Płyty dla wst. Muzyka popularna. 20,15 Kon- 
cert rozrywkowy (d. c.). 


CZWARTEK, dnia 18 maja 1939 r. 

Ok. 10,30 Muzyka z płyt: I. Muzyka po- 
ważna; II. Muzyka popularna. 11,37 „W za- 
ściamku tatarskim — Reportaż dźwiękowy 
w opracowaniu Tadeusza Łopalewskiego.. 
12,03 Poranek symfoniczny, wykonawey: Wi- 
leńska Orkħestra Symfoniczna pod dyr. Ka- 
zimierza Hardwłaka i Stanisław Szpinalski— 
fortepian. 19,45 Sport ma wsi. 19.50 Skrzyn- 
ka ogólna prowadzi Tadeusz Łopalewski. 
20,00 Płyty dla wisi. 


PIĄTEK. dnia 19 maja 1939 r. 

8,10 Program ma dzisiaj. 8,15 Muzyka 
poranna (płyty). 18,00 Recital fortepianowy 
Mari Ogilbiamki. 20,00 „Szkodniki + owady, 
występujące w maju i cezrweu'* — poga- 
danikę rolmiczą wygłosi dr. Borys Ogijawicz- 


SOBOTA, dnia 20 maja 1939 r. 

8,10 Program ma <lzisiaj. 8,15 Mnzyka 
poranna (płyty). 18,20 Fantazje (płyty). 
20.00 Audycja dla wsi: „Wspólnymi siłami'* 
— pogadankę wygłosi Zbigniew Pomorski 
20,10 Płyty dla wsi. 


Program radiowy dla wsi 


Niedziela, dnia 14 maja nadame będzie 
o godz. 8.15 „Gazeta Rolnicza”; o godz. 8,30 
„Przegłąd rynków produktów romyeh”: 
o godz. 8,15 nadany zostamie przez Rozgłoś- 
nię katowicką koncert popularny z Trzyńca. 

O godz. 9,05 nadame zostaną: „Przypom- 
nienia na czasie”, 

, Na andycję popołudniową na wsi złożą 
się: © godz. 15 pogodamka p. t. „Letnie ży- 
wienie imwentarza* nv oprac. Bolesława 
Składzińskiego; o godz. 15,30 dalszy ciąg 
muzyki z Trzyńca; o godz 1550 nadana zo- 
stamie audycja dla młodzieży wiejskiej p. t. 
„Skończona niedola'* w opr. Weroniki Wil- 
bik; o godz. 16,15 pogadamkę p. t „Dzieci 
biorą z nas przykład” wygłosi Maria Uklej- 
ska. i 

Poniedziałek, 15 maja o godz. 20,00 na- 
dane zostamą „Nowiny Leśne“ w opracowa- 
niu red. Leonarda Chociłowskiego. 

Wtorek, 16 maja © godz. 20,00 ..Skrzyn- 
ka Rolnicza” w oprac. inż. Wacława Tar- 
kowskiego. 

Środa, 17 maja o godz. 20.00 nadany zo- 
stanie z Poznania „Przegląd prasy rolniczej 
w opr. inż. Ireny Niewodmiczańskiej. i 

Czwartek, 18 maja o godz. 15,00 nadane 
zostanie pogadanka z cyklu „Dobre obveza- 
je“, p- t. „Jak i o czym rozmawiać' — „do- 
bre przyzwyczajenia“ w aprac, Anny Pod- 
górskiej: godz. 1515 Stamisław Drozdowski 
wygłosi pogadankę p. t. „Od czego zarząć 
pracę w grommadach wiejskich”: godz. 15,30 
nadana zostanie z Krakowa pogadanka p. t 
„Rolnictwo w Centralnym Okręgu Przemy- 
słowym'* w oprac. Kazimierza Jaworskiego, 
który omówi konieczność reorganizacji go- 
spodarstw rolnych na terenie C. O. P. przy 
pomocy  orgamizacyj zowosłowo-rotniezych; 

Piątek. 19 maja o godz. 20,00 Bohdan 
Jędrzejowski w pogadance p. t. „Pasieka 
w maje omówi prace, które winny być 
wykonane w pasiece późną wiosną. 

Sobota, 20 maja o godz. 20,00 nadana 
zostanie „Skrzynka Rolnicza w oprar. inż. 
Wacława Tarkowskiego. 


Z Teatrów 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
18.V.39 r., sobota o godz. 20-tej „REJTAN%. 
z występem Z. Sawana. 

14.V.39 r., niedziela o godz. 16-tej „REJ- 

TAN“, z występem Z. Sawana. 
14.V.39 r. miedziela o godz. 20-tej „MAŁA 

KITTY i WIELKA POLITYKA. 
15.V.39r.. poniedziałek o godz. 20-tej „MA- 


ŁA KITTY i WIELKA POLI- 
TYKA“. 


Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz. Ogłoszenia tabeloryczne, cyfrowe I specjalne o 20*/ drożej. Układ przed tekstem I w 
za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega soble prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje 


tekście 4-łamowy, 
zastrzeżeń miejsca. 
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iskupa Bandurskiego 4. 
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